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O  t y p  ż o ł n i e r z a  p r a c y
M u s im y być silni gospodarczo

Katastrofalny stan gospodarki niemieckiej

7tasze „ jU B C ":

Niemcy nie Hitler
Nasz stosunek do Niemiec 

pojmowany jest często w spo 
sób fałszywy. Trudno się te­
mu zresztą dziwić, gdyż po­
tężne siły pracują nad tym, 
by w tym zakresie rozpow­
szechniać poglądy niezgodne 
z rzeczywistością. Pracuje 
nad tym przecież międzynaro 
dowe żvdostwo, znajdując w 
społeczeństwie polskim po-. T _ J  1 ■” c   i wy I lii piuvcj»m i SvUt-.—™ v « j,IUł „~i
p a r c ie  w  b a r d z o  r o z p o w s z e c n  ną A rm ią  t w a r d o  o d p o w ia d a ł  na - to przyczyni się nie tylko do zacho-

( lu b .) . E n tu zjazm  i zapal pa­
tr io tyczn y  N arodu  P o lsk iego  nie­
j e d n o k r o t n i e  / d a i  ciężk ie  e g z a m i ­
ny. W  ch w ila ch  tak p o w a ż n y ch ,' 
jakie naw iedza ły  n a s  w ciągu  
d z ie jów  i ja k ie  p r z e ż y w a m y  o b c e  ; 
nie, ca ły  zw arty  N aród P olsk i w i 
śc is łe j łą czn ośc i z e  sw ą ukocha-

zupełnie wyraźi.a, wyraźniejsza niż 
w wielu krajach uprzemysłowionych 
i doinwestowanych"...

D latego  też —  pisze d a le j or­
gan kół w o jsk o w y ch :

„Patriotyzm gospodarczy może i 
powinien odegrać wielką role w ze­
spoleniu świata robotniczego z no­
wymi procesami gospodarczymi. A

T rzecie j Rzeszy 
„K U R IE R  P O -

uionej nieświadomości istot 
nego przebiegu dziejów na­
szych

Toteż w prasie reprezentu­
jącej najrozmaitsze poglądy 
polityczne spotykamy zupeł­
nie fałszywe poglądy na te­
mat naszych istotnych stosun 
ków z naszym zachodnim są­
siadów. W  ostatnich zupełnie 
czasach spotkaliśmy podobne 
głosy zarówno w prasie filo- 
semickiej, jak i antysemic­
kiej, zarówno w prasie naro­
dowej, jak i antynarodowej. 
Wystarczy powiedzieć, że fał 
szyw\ pogląd na istotny sto­
sunek do Niemiec spotkaliś- 
rpy, poczynając od „Merku- 
ryusza" aż do polemizujące­
go z nami „Dziennika Ludo­
wego".

Oczywiście sposób oświet­
lenia tego zagadnienia jest 
bardzo rozmaity. Jedną ce­
chą wspólną jest to, że wszy 
stk ie te głosy wysuwają na 
plan pierwszy Hitlera, nato­
miast stwierdzają, że między 
Niemcami a Polską nie ma 
istotnie sprzecznych intere­
sów W alki, jaki miały miej­
sce, były wynikiem przyczyn 
zupełnie przypadkowych, na­
tomiast jak jedni uważają, z 
Niemcami demokratyczny­
mi, inni z Niemcami, którzy 
naprawdę rozumieją swą rrp- 
sję. narodową możemy poro­
zumieć się i uniknąć zatargów.

Tego rodzaju poglądy są w 
rażącej sprzcczonści z istot­
nym przebiegiem dziejowym  
stosunków między Polską a 
Niemcami. Wystarczy prze­
cież przypomnieć, że wschód 
'nia granica Niemiec przesunę­
ła się z  nad Elby niemal po 
Wisłę. Przecież więcej niż 
połowa ziem wschodnich, to 
dawne ziemie słowiańskie, 
że posuwanie się Niemiec na 
wschód nie jest rzeczą przy­
padkową, a więc nie jest rze­
czą przypadkową konflikt 
Niemiec z P-Iską, która nie 
może pozwolić na niemieckie 
Drag nach Osten. To, że kon­
flikt polsko - niemiecki przyj 
mowa! w rozwoju dziejowym  
róże formy, i że działały tu 
najrozmaitsze powody wywo 
łujące poszczególne starcia, 
lo są rzeezv zupełnie drugo­
rzędne.

Złudzenia naszych kół mar 
ksistowskich o istnieniu ja­
kichś demokratycznych, pacy
fistycznych Niemiec mogą 
hyc chyba wytłumaczone je- 
cfvnie jakiemiś jeszcze nie 
przebrzmiałymi wspomienia- 
mi sentymentalnymi o kraju, 
z którego do Polski przeszła 
doktryna marksistowska.
Niemcy wejmarskie. w któ­
rych panował duch socjali­
styczny, tak samo b>ł\ wrogie 
Polsce, jak i Trzecia Rzesza. 
Rządy socjalistyczne w  Niem­
czech popierały przcclwpol- 
ską akcję różnych bojówek 
niemieckich w pierwszych la­
tach po odbudowaniu państwa 
Polskiego. Jeśli taktyka w 
Drugiej Rzeszy bvła inna, niż 
taktyka Trzeciej' Rzeszy, to 
był to jedynie wynik słabości 

rugiej Rzeszyżja nie jakiegoś i 
zasadniczego, odmiennego n o -1 
glądu. G d y b y  Druga Rzesza 
rozporządzała taką potęga jak 
Rzesza Trzecia, tak ■
niagałaby się od Polski 
|u naszych

w raże zakusy. Jest jed n a k  rzeczą 
szczególn ie  w ażną, czy ów  zapał 
p a tr io ty czn y  nie by ł li tylko k rót­
k otrw ałym  p łom ien iem , lecz  sta ­
łym ogniem , który  p o tra fiłb y  stra 
w ić  w szelk ie  w rog ie  nam  siły  i 
czyn n ik i. N asz entu zjazm  przekuć 
w in niśm y na n ajw iększy  w ysiłek , 
na w olę  w ytrw a łe j p racy, zm ie­
rza ją ce j do sp otęgow a n ia  nasze­
go p o te n c ja łu  w o jen n ego . B yć 
gotow ym  do w ojn y  nie znaczy 
ty lko m ieć arm ię dosekonale  w y ­
ćw iczon ą  i zaopatrzoną, ale być 
także p rzygotow an ym  gospoda r­
czo.

S łuszn ie  w ięc  pisze „PO LSK A  
ZB R O JN A ":

...,,W Polsce jako kraju o  przewa­
żającym odsetku ludności rolniczej, 
sedno zagadnienia gospodarki obron­
nej tkwi w przyśpieszeniu uprzemy­
słowienia kraju, a tym samym w 
szybkim uruchomię .■•iu odpov. ,ednii h 
inwestycyj adap'acyjnycb i w ytwór­
czych. Sedno problemu czysto gospo­
darczego, niezależnego od zagadnień 
wojennych, leży na tej samej płasz­
czyźnie. Zbieżność celów obronnych z I 
celami ściśle gospodarczymi jest więc i

wania tak bardzo potrzebnego spo­
koju społecznego, ale taaże do pod 
niesienia rentowności naszych wy­
twórni i zdolności konkurencyjnej na- 

 ̂ szych produktów i fabrykatów, po­
przez wzmożenie wydajności i pod­
niesienie jakości yracy

W  atmosferze patriotyzmu gospo­
darczego wyrosnąć _ powinien tak 
bardzo pożądany typ żołnierza pracy, 
traktującego żaden ia swe na każ­
dym odcinku życia gospodarczego I 
na Każdym szczeblu jego hierarchii 
przede wszystkim jako pracę dla na­
rodu i państwa".

Z agadn ien ie  poruszon e przez 
P olskę Z b ro jn ą  je s t  szczególn ie  
w ażne obecn ie , kiedy k on flik t 
zbro jn y  m oże w ybu ch n ąć lada 
m om ent. D o w o jn y  m usim y być 
gotow i. Nasza gotow ość psych icz ­
na m usi się pokryw ać z zupełną 
g o tow ośc ią  gospodarczą .

Na katastrofalną w prost s y t u a ­

cję  gospodarczą  
zw raca uw agę 
R A N N Y ":

  Ludność Rzeszy, trzymam* w o-
strej dyscyplinie, wzdycha pokryjo- 
mu do „hańbiących" czasów republ: 
ki weimarskiej, gdy rozmiary i ja 
kość ówczesnej konsumeji normował 
traktat pokojowy i uzyskane w  jego | 
następstwie liczne subsydia handlo­
w o - filantropijne z zagranicy. Dziś 
obywatel swastyki karm się marga­
ryną, rozdzielaną nadto w skąpzch 
aptekarskich porcjach, ozywia.ąc 
swój gasną.'v entuzjazm dla twórców 
wielkich Niemiec otrzymywaną 'a* 
„a tydzień na wety równie miniaturo- 

wą... dawką mięsa. W  tych warun­
kach trndiu robić sobie iluzje na te­
mat samowystarczalności gospo far- 
czej HerrenvoIk‘u. Rabunkowe maga­
zynowanie konserw z m y ś lą o  wojnie 

niszczy cały aparat wytwórczo-roz- 
dzielczy dóbr spożywczych"...

W  takich w arunkach, w jak ich  
zn a jd u ją  się obecn ie  N iem cy, nic 
m oże być  naw et m ow y o ich  zw y­
cięstw ie razie k on flik tu  zb ro j­
nego. M ogły  udaw ać się N iem com  
akty gw ałtu  w obec bezbronnych , 
w ch w ili jednak, gdy d o jd zie  do 
starcia  z silnym  przeciw nik iem , 
musi paść podkopana i gosp od a r­
czo i duchow o potęga  germ ańska.

ło jedyna prawdziwa białość!
G d y  g e s p o d y n i  p r z e k o n a  się , ż e  |ej 
b ie liz n a  p o  p ran iu  m a sz a ry  o d c ie ń , 
z r o z u m ie , ż e  sk o ro  n ie  s z c z ę d z i ło  
trudu  p r z y  p ra n iu , ta w id o c z n ie  m ia ł 
tu w p ły w ś r o d e k d o  p r a n ia .D z ia ła n ie  
R a d io n u  jest n a p r a w d ę  n ie z w y k łe  a 
z a w d z ię c z a ć  to  t r z e b a  za  
w a r to śc i tlen u  w  r o z c z y n ie  
R a d ion u . D la te g o  w y p r a n a  
w  R a d io n ie  b ie liz n a  jest 
id e a in ie  c z y s ta  i lśni b ia ­
ło ś c ią  r a d io n o w g .

JC J t. Mwtawski

Oddział Główny 
WARSZAWA, KOPERNEKA

teł. 523-05
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(N a m argin esie  listów  ks, A n ton io - 
w ei ■/. C astellan e ‘ ó w  Rad/.i w illow e j).

Czytam  p iln ie  od dłuższego 
czasu k oresp on d en cje  księżnej 
R a d z iw iłlo w e j: Pensum  to so lid ­
ne, bo cztery  tom y, w ydane w B o1 
ion ii w  p ierw szych  latach  b ieżą ­
cego  d z ies ięc io lec ia  sk łada ją  się 
razem  na z d ebrą  górą — . tysiąc 
stron lektury  n aogół ję d rn e j, p o ­
w ied z ia łb ym : n ie kobiecej, zgoła  
n ie p lotk arsk ie j.

O bojętn a  nam  jest,? osoba —  a- 
dresat t.yeh lis tó w : gen era ł hr.
R ob ilant, W łoch  z poch odzen ia , 
kuzyn księżnej, gra w  tej k ores­
pon d en cji role zupełn ie: n iem ego 
in terlok u tora . Z naczn ie  m n iej ju ż

K on opczyń sk iego  zresztą, ja k  nie 
jeden  z n ich , kreatura żydow ska i j 
jeden  M ich a ł (d ob ry  zresztą  ka­
to lik ), ale słaby h istory k ), nie i 
stanow ią „w io s n y " literack ie j 
(ew en tu a ln ych  ich  zasłu g  szukać 
należy na in nych  polach  życia  
p u b lic z n e g o ) ; poza tym zaś R a ­
dziw iłłow ie  w  literatu rze -— to 
R a d ziw iłłow a  —  jed n a  P olka z 
poch odzen ia  (z  dom u M ycielska , 
k o m e d io p isa rk a ); jed n a  N iem ka 
pam iętnikarka, k a ię łp a  ppijSka 
L u iza ) 
n ieco
tarzyna z R zew u sk ich ) i —  „la s t  
but not łea st" —  druga z kole j 
księżna A n ton iow a , F rancuzka,

czy in aczej, rów nież do w yw oła ­
nia krw aw ej w o jn y  japoń sk ie j 
gw oli um ożliw ienia  rew olucji.

2 ) P ok łos ie  fra n cu sk ie : T o  je s t ]  
stosunkow o bogatsze. A utorka

berlińskim . Salon je j przy ..Ran- 
ser P latz", także nam Znany, był 
„ren d ez -vou s“  g łów  k oron ow a­
nych i dyplom atów . Stąd pogląd 
je j ,  że polityka zagran iczna  ce -

była F rancuzką, k atoliczką z du- ! sarstw a n iem ieck iego, które, jak 
cha,- arystokratką z przekonań, i w iadom o, d op row adziło  do w o j-  
antynacjonalisSką i filosem itk ą  : ny, p ozos ta w a ła » (p rzyn a jm n ie j 
p rzyn a jm n ie j w latach spraw y ! od śm ierci B ism arck a) w yłą czn ic  
D re y fu sa ). T o  też ośw ietlen ie  w ręku m asońskim , J a o s t r ic f

inĄąresuje łjhs psych olog ia ' księż- ; m em orialistku c k tóre j hiowa. 
nej, aczkolw iek  nie w p ierw szym  j K siężna A n ton iow a P olką była 
rzęd zie : w' p ierw szym  rzędzie po - | tylko z nazw iska, naw et nie Z u- 
ciąga  nas bow iem  zaw arty  w  je j  c z u ć : m ożna p ow ied z ieć, że do 
listach  skrót i przekroi h istorii śm ierci męża (w  roku 1904) była 

latach  1889 ’  — j w  tym  w zględzie  b iern a ; dop iero

przez nią słynnej tej spraw y —  
do k tórego  w\ jednym  z n a jb liż ­
szych  n u m erów - i p ow rócim y -— 

j'edna — aw anturnicza Zasługuje na uw ago badaczy  ży- 
także m em oria listka  (K a  dostw a i m asonerii.

,3 ) Pokłosie niem ieckie: A u to r ­
ka za jm ow ała  w 25-leciu  poprze­
dza jącym  „w ie lk ą  w o jn ę ", a n a­
wet. w cześn iej, d om inu jące sta ­
now isko w św iecie  tow arzyskim

b l i c k e n " .
1) P ok łosie  au stria ck ie : Cenne 

sp ostrzeżen ia , w iążące się z u- 
padkiem  Bndeniego, w p row a d ze ­
niem  pow szech n ego  glosow ania w 
A u strii i 1. d. O tym -wszystkim 
w jednym  z następnych num e­
rów7.

eu rope jsk ie j 
1914.

R a d z iw iłłow ie  n ie m ają  prawdę 
karty w h istorii —  je ś li nie ku l- 

36/40, tury, to —  literatu ry  polsk ie j. 
Jeden U dalryk, odkopany przez

tiZIEN  W  f O i lTYCŁ
G EN . H A L LE R  W E  W Ł O C Ł A W K U  , O D W O Ł A N Y  K O N G R E S PPS

D n ia  29 b . m . o d b ę d z ie  s ię  p o ś w ię c e n ie  j W p o n ie d z ia łe k  12 b . tn . m ia ł  się o d -  
sz ta n d a ru  p la c ó w k i  Z w ią z k u  H a lle r c z y -  ! b y ć  w  L o d z i  o g ó ln o p o ls k i  k o n g r e s  V .  f -  S . 
k o w  w e  Włocławku. N a u r o c z y s t o ś ć  p r z y - j O b e c n ie  je d n a k  w ła d z e  p a r t ii  k o n g r e s  
b ę d z ie  g e n e r a ł  J ó z e f  H a lle r . | o d w o ła ły ,  z w o łu ją c  n a  ten . sa m  a z < e n  d o
OBRADY KOMITETU EKONOMICZNE-; Ł o d z i r a d ę  n a c z e ln ą  P . P . S .

G O  M IN IS T R Ó W
W  s o b o tę  w  p o łu d n ie  - o r a ł  s ię  k o m i ­

te t e k o n o m ic z n y  m in is t r ó w , k t ó r y  O bra­
d o w a !  p o d  p r z e w o d n ic t w e m  w ic e p r e m ie r a  
K w ia t k o w s k ie g o  n a d  p o l i t y k ą  z b o ż o w ą .

P O W R Ó T P R E M IE R A  
P a n  p r e m ie r  g e n . S ła w o j-S k ła d k o w s k i  

p o w r ó c i ł  w  s o b o t ę  d o  W a r s z a w y , p o  p r z e ­
p r o w a d z e n iu  in s p e k c ji  w o je w ó d z t w a  w o ­
ły ń s k ie g o .

W Y J A Z D  A M B . F R A N A S O Y IC 1  
A m b a s a d o r  K u m u n r  P r a n a s o y tc i  o p u ­

ś c ił  n a  p e w ie n  cza s  sw ą  p la c ó w k ę  w  
W a r s z a w ie , u d a ją c  s ię  d o  s w e g o  k r a ju .
W  cz a s ie  j e g o  n ie o b e c n o ś c i  z a s tę p u je  g o  
w  c h a r a k te r z e  c h a r g e  cT a lfa ircŁ  r a d c a  
p o s e ls tw a  N ic o la s  D m it r c s c u .

P O SIE D Z E N IE  P. A . U .
W  d o r o c z n y m  p o s ie d z e n iu  P o ls k ie j  A -  ( 

k a d e m ii  U m ie ję tn o ś c i ,  k t ó r e  o d b y ło  s ię  K ie lc a c h  w  
w  s o b o t ę  w z ią ł  u d z ia ł  m in is te r  Ś w ię t o -  p o łą c z o n y  
s ła w s k i, j a k o  r e p r e z e n ta n t  P a n a  P r e z y -  z w ią z k u  i 
d e n ta  R. P. i p r e m ie r a .

GOŚĆ 7  B IA L O G R O D U
W  c z e r w c u  p r z y b ę d z ie  d o  W arszaw y 

w ic e m in is t e r  sp r . z a g r a n ic z n y c h  J u g o ­
s ła w ii P i l ia  w  t o w a r z y s t w ie  w y ż s z y c h  u - ,i  
r z ę d n ik ó w  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  M . S . Z .  j 
W izy ta  ta  p o z o s ta je  w  z w ią z k u  z  r o z s z e ­
r z a n ie m  u k ła d u  h a n d lo w e g o  p o ls k o  -  j u  
g o s ło w ia ń s k te g o  z  r .  1923.

DR D R O B N E R  N A  U RLOPIE  
Z  w ię z ie n ia  k r a k o w s k ie g o  z o s ta ł  w y ­

p u s z c z o n y  n a  je d n o m ie s ię c z n y  u r lo p  
Z d r o w o tn y  d r . D r o b n e r ,  o d s ia d u ją c y  k a ­
rę  za  k o m u n iz m . D r . D r o b n e r  j e s t  a u -  , 
t o r e m  s k o n f is k o w a n e j  w  P o ls c ,  k s ią ż k i j 
o  S o w ie ta c h ,  p r o p a g u ją c e j  u s tr ó j  k o m u -  , 
nistyczny. !

ZJA711 ..WICI* Z KIELECKIEGO
zjazd delegatów  kół „w ic i :

zgon tego. ordyn ata  na N ieśw ie ­
żu. ch oć  generała  prusk iego, k tó ­
rego starszym  panem  pam iętam y 
na pogrzeb ie  w  Poznańskiem , 
w ykrzesał z je j  b og ate j, ch oć  n ie ­
co jed n ostron n e j duszy zrozum ie­
nie dla w ysiłk ów  polsk ich  w  za­
borze pruskim , które dotąd iry ­
tow ały  ją  tylko i drażn iły  —  tej 
now ej tendencji pozosta ła , o ile 
w iem y, w ierna aż do zgonu  ( w 
roku 1915).

W ARTOŚĆ PAM IĘTNIKÓW  
RADZIW IŁŁÓW NY

Są bow iem  te listy pam iątkam i, 
kto wie nawet, czy  nie pisane są 
z in ten cją  pam iętnikarską. M oż­
na śm iało je  zestaw ić z w sp ó ł­
czesn ym i „m em u aram i" kró low ej 
M arii rum uńskiej, B u low o , C zap­
sk iego : nad p ierw szym i —  lite ­
racko zrpsztą doskonałym i —  m a­
ją  tę w yższość, że „ id ą "  dzień za 
dn iem ; nad drugim i, a m oże i 
nad trzecim i, że są szczersze.

R adziw iłłów n a  ma w szędzie 
„k o n fid e n tó w ": dyplom atów , a-

& ‘ eru n K i
n a f t y  r u m u ń s k i e j
In teresu ją co  przedstaw ia ją  się 

dane, d otyczące kierunków  eks­
portu  n a fty  rum uńskiej. W  roku 
ub. n astąpiła  znaczna zm iana w 
kierunku w yw oz.u  W ybitn ie  np. 
zw iększył się eksport do N iem iec 
(34 p r o c .) , B elg ii (a ż  127 p r o c .) ,  
T u rc ji, E giptu , Palestyny i T u n i­
su. Bardzo pow ażn ie natom iast 
spadł w yw óz do W ielk ie j B ryta­
nii, F ra n cji, S zw a jcarii, W ęgier, 
H iszpan ii, G recji, D anii i t. d.

Y /y js ś m e n e
D nia 3 bm . w  Nr. 153 zam ieści­

liśm y w iadom ość, w której n ie ­
ściśle by ł przedstaw iony fakt, ia - 
ki miał m iejsce w P ruszkow ie po 
katastrofie k o le jow ej 'z doktorem  
L ubom irem  D ontenem .

Jak się obecn ie dow iad u jem y 
doktór L. D onten jest katolikiem  
i nie jest z pochodzenia żydem , 
poza tym  nie uchylał się rai od  u -  

bow iązk u  spełnienia czynności le ­
karskich.

r-" *ż,a m im ow oln e w yrządzenie 
krzyw dy  n in iejszym  przeprasza­
m y p, doktora L ubom ira Don tona.

Z ł ą  przemiana m a t e r i i
s t a r o ś ć

Zanieczyszczona krew wskutek złei | normowanie czynności wątroby
ze m ian v materii m oże  n ow od ou m r ! rr Lr r )u rtiH7ipctnipfnip Hni-ucfarL

rnenunwor  kieieckieg’ ^"odbędzie st? w J kredytow anych  n iegd yś w  B erli- 
d n ia ch  25 i b .  m . Z ja z d  : n j e . kuzynów  (R o b ila n t we W ło-

b ę d z ie  z  o b c h o d e m  12- le c ia  
fu n d o w a n ie m  sz ta n d a ru  w o je -

przem iany materii m oże  p o w o d o w a ć  i 
| szereg  rozm aitych  d o le g l iw o ś c i /b ó le  
a rtrctyczn e , łam anie w  kościach , b ó le  

■ g łow y , p o d en erw ow a n ie , b ezsen n ość , 
i w zd ęcia , od b ija n ia , bó le  w  w ątrob ie , 

n iesm ak w ustach, brak apetytu , s w ę ­
dzen ie  sk óry , sk łon n ość  d o  obstru k cji, 
p lam y i w yrzu ty  na skórze , sk łon n ość  
d o  tycia , m dłości, języ k  o b ło ż o n y . C h o - 
tob y  złej przem iany materii n iszczą o r ­
gan izm  j p rzyśp iesza ją  starość. R a c jo - 
nalną, z g o d n ą  z naturą kuracją  jest

rek. D w u dziesto letn ie  d ośw iad czen ie  
w y k aza ło , że w  ch orob a ch  na tle złej 
przem iany m aterii, ch ron iczn eg o  za­
parcia , kam ieniach ż ó łc io w y c h , żół­
ta czce , artretyżm ie ma zastosow an ie  
..C h olek in aza" H. N icm o jew sk ieg o . 
B roszu ry  bezpłatnie w y sy ła  L aborato ­
rium F izj.-ch em iczn e CHOLEKINAZA 
H. NIEMOJEWSKIEGO Warszawa, 
Nowy-świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne.

wódzkiego.
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zecia, tak samo do- 
zwro-

, w *1 żlCnl zacbodnich 
v dodatku miałaby 1

ere, szeregu takich 
klóre żądań 
nie

popar- 
'ty m ii k ó w , 

. Trzeciej Rzeszy 
popierają.

Nie wolno nam 
mawdy w bawełnę Istnieie 
zasadniczy konflikt polsko- 
memiecki zupełnie iiiezależn 
<>d tego, kto w Niemcze 
rzą<to, a bęc’ jcy wynikiem 
nistoryczego rozwoju zda- 
rzeń . j _

U s f c w y  a n ty p c is H ie
przygotowywane są w Niemczech

O sław iony „B u n d  D eutscher O - 
sten • k tóry  tak się popisał w  cza- 

| Łie ostatniego spisu ludności w  
o b w i ja ć  N iem czech , k oń czy  ju ż p rzyg oto ­

w ania do n ow e j a k c ji repre­
sy jn e j, p rzeciw k o  P olakom . P o d ­
legać je j  będą przede w szystkim  
ci, k tórzy  m ieli od w agę zd ek la ro­
w ać się ja k o  P olacy  p rzy  ostatnim  
spisiej a następnie ci, co do k tó ­
rych są dane, że w jak im k olw iek  
stopniu  poczu w a ją  się do p o lsk o - ,
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szech , R o s ji i A ustrii (P o to ccy , 
R a d ziw iłłow ie , B ra n ie ccy ). Jak 
m iód z ula, um ie ta p racow ita  
fran cu sk a  p szczoła  zgarn iać śm ie 
tanę z ich  obszernej (lu d z ie  m ieli 
w tedy  c z a s !)  k o re sp o n d e n c ji ; 
m a gazyn ow ać w oń  n iby  perfu- 
m ów  parysk ich , sk ór  rosy jsk ich , 
„o ld  E n g la n d ".

M y jednak, p rzech ad za jąc  się 
iPo ty ch  m orgach  ordyn ack ie j ko- 

t resp on d en cji, >,złym“  —  rzekom o 
ści, choć pu bliczn ie  nie da ją  tem u  zw ycza jem , zb ieram y je n o  co  ro - 
w yrazu . A k c ja  ta m a b y ć  d a lek o  j baczyw sze k łosy . D oty ch cza s  na- 
głębsza i na szerszą zakro jon o  ' zb iera liśm y ich całą  w iązkę, 
skalę, niż dotychczas. , ,  , | 1) Pokłosie rosyjskie (w  re la ­

c ja ch  w ysok o  p ostaw ion ych  o- 
w . książąt, arystokratów ,

GEN. CAM EON W  ANGLII-

W edłu g  tw ierdzeń  p rzyw ód ców  
„B u n d  D eutscher O sten " m a  uka- gób ; 
zać się w  tym  celu  w n ajb liższym  dy p lom a tów ) - P a lcem  w skazów ka 
czasie szereg ustaw  a n ty p o lsk ich ,, l ekko dana, że te sam e ta jn e  w p ły  i 
Które w  p ierw szym  rzędzie w y - ] w y, które p rzeżarły  ca łe  p a n o w a -i

j nie M ik o ła ja  TI i A leksan dry  Teo- 
• dorów n y  i d oprow adziły  do kata- 
i s tro fy  caratu , p rzyczy n iły  się, tak

rzędzie w y 
klucza m ożliw ość zatrudniania r o ­
botn ików  n arodow ości polskiej

Gen. Gamelin ogląda  nowoczesny czołg arm ii angielskiej.


